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parlamencie Republiki

diodowego posledze- 
J im entu deputowany 

Deczeliunas przedstawił 
S statutu wydziału ochro j

^ N a jw y ż sz e j Republiki

■ R l% b:A r t u l a ^ T a u I  
1 przedstawi! projekty 

dokumentów: Ustawy
Kuninie i uzupełnieniu usta- 

,  prokuraturze Republiki Li- 
ustawy „O zmianie

 'ieniu kodeksu naruszeń
Etracyjnych przeciwko 
~  Republiki Litewskiej*4, a 

projektów uchwały Rady 
itej „0 stopniach i do

za nie .pracownikom 
firilury Republiki Litew- 
I oraz o zmianie regularni-'' 
.u wysługę latH. 
jblsler rolnictwa Rimwy- 
1 Sorwila zapoznał z pro- 
pm uchwały Rady Najwyż- 
^O.lffipirymentalnym try- 

pryvatyzacji mienia przed- 
jfarstw rolnych*1, 
ftmdniczący komisji gospo- 
tej Kazimieras AntanaWi- 
■ przedstawił projekt uchwa- 
Kidy Najwyższej „O zapew
ni praw osób,. które naby
li zasadzie własności domy 

Stalalne bezprawnie odebra- 
Mym właścicielom**.

N astępnie z uwzględnieniem 
propozycji deputowanych Jona- 
sa Pangonisa i Czeslowasa 
Jurszenasa na wczorajszym  po
siedzeniu om awiano spraw ę 
opublikowania w gazecie pań* 
stwowej „Lietuvos A idasw rezo
lucji konferencji Ligi W olności 
Litwy, w  której była mowa o 
tym, iż w Radzie Najwyższej 
dojrzewa inspirow any przez si
ły  kom unistyczne spisek- prze
ciwko przewodniczącemu Wy- 
tautasowi Landsbergisowi.

P o  udzieleniu informacji prze
wodniczący Komisji (Ochrony 
K raju i Spraw  W ewnętrznych 
Jonas Liauczius zaznaczył, iż 
kom isja nie m iała w  tej sp ra 
wie zlecenia Rady Najwyższej, 
aby zorganizow ać dochodzenie, 
toteż nie uczyniła tego. J . Liau
czius, w yrażając swą opinię za 
znaczył, że gazeta, która opu
blikowała tę rezolucję, nie n a 
ruszyła ustaw y o  prasie. Mów
ca ^auważył, iż deputowani po
winni byli przedstaw ić wniosek 
rządowi.

Następnie deputow ani konty
nuowali rozpoczęte na  wcześ
niejszym posiedzeniu om aw ia
nie regulam inu w arunków  p ra : 
cy deputowanych do Rady Naj- 
wyżśzej.

(ELTA)

Medyków ZPL informuje
il maja br. od godz. 9 do 
folo Medyków ZPL przepro- 

Fj* łtonsMltacje lekarskie do- 
| dzieci. ■‘Prosimy zw ra

cać się do zespołu turystyczne
go W ileńskiego Dworca Kolejo
wego przy ul. Pelesos (była 
Tankistu).

Protest nauczycieli 
[ejonu solecznickiego
■  pobory ^nauczyciela . 
R H  Pr»cy do 15 lat nie 
t  juz 350 rb., zaś ze sta-

H  powyżej 15 lat
»;">* 425 rb.
H i  mieszkania wszy
ła1 pracowni-
k i S B  -  I  i  niektóre 

O  pedagogów oraz 
tećj* i  eJ0nu solecznickiego 
H  7irJrZededniu 3 m aja 
NtliU r7 '0.nf  w rejonowym 
U H p  ! kultury, pod- 
WUin .przewodniczącego 
£  s ««jkowego Solecz-
I  Wiodz.w- nr 1 nauczy-
D  p r z n , S t a r y k o w i -  
N C T W i  związków 
^  P r £  Birute. Zybortiene 

B on ków  zespołu 
Sr. nr 2W i- 

S t y n .  7 £ ę D ragi- 
loSaleij|2 Za«';ecką, Jadw i- 

Joan ny Szilej-

I j a  |  jpdz.
r̂ ?*hrala ^i°now ej ttu-
E j H f  inteligencja 
H  około SS nu soleczni- 
C r ^  ck3.00' 400 osób. 
C%cy nr cn> byli żarów-

D0W"jCy P rZed' i r t l l  ńr, ™rzed zebrany- 
r ew°dniczący Ra- 

Slaw Wysocki. .eKretarz KR KPLT S B T  ^ o w n ^ ic z .
| i f  U i kultury Zo- >1(̂1 fornir,! Kierowniczka 
IlpS  nego Jadwiga

- **•* Prowłockiej następują 
Postanowię! Litewskiej]

p i f  następująco, 
^ f c l l k i  ? <?s ta n o w ie n ią J

77 z 22.02.1991 r. „O zwię
kszeniu płac pracownikom o r
ganizacji budżetowych*4 rejon 
solecznicki otrzym ał 2562 tys: 
rb. na podwyżkę zarobków mie
sięcznych pracownikom oświa
ty, kultury i ochrony zdrowia 
oraz 132 tys. rb. dla pracow
ników organów  zarządzania. 
Przydzieloną sum ę podzielono 
proporcjonalnie do funduszu 
wynagrodzenia za  pracę pracow
nikom wyżej wymienionych 
branż za 1990 rok. Średnia do
płata wynosiła na 1 rubel 
0,5936 rb., czyli 1562 tys. rb, 
dla oświaty. 171 tys. rb. na 
kulturę oraz .829 rb. na medy
cynę. Obliczenia te są zgodne 
z obliczeniami republikańskie
go M inisterstwa Finansów. .

Jednakże ten fundusz pozwa
la zwiększyć zarobki jedynie o 
105 rb. czyli w  rozm iarze kom
pensaty.

W chwili obecnej budżet re
jonu solecznickiego nie dyspo
nuje wolną sumą pieniężną, by 
wypłacić ją, jak  powiedziała J. 
ProWłocka, nauczycielom, me
dykom, pracownikom przed
szkoli.

Po wysłuchaniu argumentów 
i wyjaśnień kierownictwa rejo
nu, zebrani na placu pedago
dzy oraz medycy rejonu nie 
odstąpili od swych żądań. Za
powiedzieli, że w wypadku nie
spełnienia żądań pedagodzy re
jonu 22 m aja t>r. rozpoczną 
długotrwały stra jk  wręcz do 
zerwania egzaminów m atura
lnych.

Teresa SUCHOCKA 
Rejon solecznicki

wileński
Pobył W. Landsbergisa w USA

Spec. korespondent ELTA 
Kestutis Jankauskas informuje 
z W aszyngtonu:

7 m aja w Komisji Helsińskiej 
Kongresu USA, w której skład 
wchodzi wielu wpływowych se
natorów, prelekcję na tem at sto 
sunków między Republiką Litew
ską a Związkiem Radzieckim, o 
sytuacji politycznej i gospoda
rczej na Litwie wygłosił-', np/o-

'■Tyn;1';; ■ . P v  . ■ . ;

Rępubliki Litewskiej W ytautas 
Landsbergis.

Następnie wymieniono poglą
dy w kwestii udzielania kredy
tów USA ZSRR, wsparcia re
form ekonomicznych w p a ń 
stw ach bałtyckich, możliwoś
ci założenia biur informa
cyjnych USA w Wilnie, Rydze 
i Tallinnie. Omówiono możli
wości uzyskania przez państwa

KBWE.' Wręczono materiał sta
nowiący dokumentację traeicz- 
nych wydarzeń 13 stycznia br. 
w Wilnie.

Podpisana też została deklara
cja głosząca powołanie między- 
parlamentarnej grupy praw 
człowieka oraz wspierania de
mokracji w państwach bałtyc
kich. Podpisali ją  przywódcy 

' tych państw, a także wielu se
natorów i członków Kongresu 
USA. i tej okażji na Kapitolu

Przywódcy państw bałtyckich w Ameryce
7 m aja  premier Estonii Ed

gar Sawisaar, przewodniczący^. 
Rady Najwyższej Litwy W ytau
tas  Landsbergis oraz premier 
Łotw y Iw aras Guodmanis ucze
stniczyli w roboczym zebraniu 
Europejskiej Komisji ds. Bezpie
czeństwa i W spółpracy Kongre
su  USA. Omówiono możliwości 
odrodzenia państwowości Esto
nii, Litwy i Łotw y w kontekś
cie procesu helsińskiego, s to 
sunków państw  bałtyckich z 
ZSRR, pomocy gospodarczej 
USA Związkowi Radzieckiemu, 
przeznaczenia konkretnej części 
na wsparcie ekonomiki suweren
nych państw  bałtyckich.

Na naradzie komisji Kongresu 
przemawiali E. Sawisaar, W. 
Landsbergis i I. Guodmanis. O 
stosunkach z ZSRR szef rządu 
estońskiego powiedział:

— Po pozytywnych zmianach w 
Europie Wschodniej Republika 
Estońska również zdobyła lep
szą pozycję międzynarodową. 
w walce o swe słuszne pra
wo do samodzielności. Sto
sunki estońsko-radzieckie pro
wadzą niekiedy do impasu.

E. Sawisaar podkreślił, zna
czenie procesu helsińskiego 
w rozstrzyganiu spraw  pań
stw  bałtyckich. Omówił on ce
le organizowania międzynaro

dowej konferencji bałtyckiej. 
Taka konferencja naocznie wy
kazałaby, że kwestia bałtycka 
rzeczywiście stanowi problem 
międzynarodowy. Sawisaar omó
wił również warunki wycofania 
wojsk radzieckich z państw bał
tyckich'.

Wieczorem delćgacje państw 
bałtyckich obecne były na przy
jęciu, wydanym przez Europej
ską Komisję Bezpieczeństwa i 
Współpracy Kongresu USA.

(Baltija—ELTA)

NA ZDJĘCIU: podczas spo> 
tkania w Białym Domu.

Fot. ELTA

Dom Mniejszości Narodowych
Ten Dom — to skromne 8 

pokoików rozrzuconych na kil
ku kondygnacjach kamienicy 
przy ulicy FtaUgyklos 25. A mi
mo to, chyba jak rzadko któ
ry obiekt był oczekiwany przez 
tyle Rodzin, albowiem obrało 
tu  sobie siedzibę 10 towarzystw 
mniejszości narodowych. I nic 
dziwnego, że podczas otwarcia 
wielu przemawiających mówiło 
o  tym lokalu nie Dom, lecz P a 
łac. Zresztą nie ma czemu się 
dziwić, rozrzucone po całym* 
mieście, nie m ające własnego 
kąta towarzystwa narodowoś
ciowe mają wreszcie swój kąt, . 
czyli na drzwiach swego pokoi
ku każde z_ nich umocowało 
wywieszkę w języku ojczystym.

To na początek. Bo plany, oczy
wiście, każde z tych towarżystw 
ma ambitne.

Koła, stowarzyszenia, towa
rzystwa mniejszości narodo
wych zaczęły powstawać w Wil
nie w roku 1987. Bo i jak mia
ły nie powstać na tej ogrom
nej fali odrodzenia narodowe-' 
go, tu na tej glebie, w mieście 
od wieków słynącym z trady
cji Wielonarodowościowych. Nic 
więc dziwnego, iż wszyscy z 
przemawiających poczynając 
od dyrektora generalnego De
partamentu ds. Mniejszości Na
rodowych Haliny Kobeckaite, 
przewodniczącego Samorządu 
m iasta Wilna Arunasa Gruma- 
dasa, mówili o potrzebie kulty-

UWAGA, KIEROWNICY POLSKICH GRUP

T E M A T :  S P O T K A N I E  Z  O J C E M  Ś W I Ę T Y M

W niedzielę, 12 maja o go
dzinie 14 w kościele Sw. Ducha 
(Dominikańska 8) odbędzie się 
posiedzenie Związku Katolickie
go Stowarzyszenia Polaków i 
kierowników polskich pielgrzy
mek. Zostanie omówiona sprawa 
zorganizowanego przekroczenia 
granicy dla polskich grup piel
grzymów udających się na spo
tkanie z Ojcem Świętym do

Białegostoku i Olsztyna.
Przy okalji informujemy, jż 

wszystkie sprawy dotyczące wy
jazdu koordynuje Katolickie 
Stowarzyszenie Polaków. Infor
macji można zasięgnąć telefo
nicznie wykręcając numer pre
zesa KSP Władysława Mackie
wicza. Służbowy 67-38-27, do
mowy 67-40-60.

Inf. w).

wowania tych wielowiekowych 
tradycji, wyciągania ich z za
pomnienia.

Na dzień dzisiejszy w na
szym mieście jest 16 towa
rzystw. Niektóre jak ZPL, Cent
rum Kultury Rosyjskiej, Ta
tarskie i Ormiańskie towarzyst
wa kultury mają już własne 
pomieszczenia. Inne z dnia na 
dzień czekają na nie. A te pom
niejsze rozlokowały się właś
nie przy ulicy Raugyklos 25. 
Wśród nich są ukraińskie, bia
łoruskie, gruzińskie, mołdaws
kie, estońskie, łotewskie, kara
imskie, niemieckie, węgierskie, 
azerbejdżańskie.

Sprawy remontu, urządzenia • 
poszły w niepamięć. Chociaż 
niezupełnie, bo dobiega końca 
urządzenie tu centrum badań
socjologiczno-socjainych. Nowi 
gospodarze wyczekująco spog
lądają w stronę dużej sali roz
lokowanej na parterze, która 
chwilowo do nich nie należy. 
Marzą też o założeniu centrum 
wydawniczego, a tak na co 
dzień wszyscy życzą sobie wza
jemnie, by pod tym wspólnym 
dachem dobrze się wszystkim 
żyło, żeby to był przytulny 
Dom dla całej wielogwarowej

R 0 d li l ,y H e len a  G ŁA D K O W SK A



10 m a ja  199! r. 2 s tr. „ K U R u ^ w  .

o p i n i e  W rócić do tradycji W szechnicy Batorow ej
Blisko pójtora roku temu, 

listopadzie 1989 roku, mialefti^ 
możność przemawiać w imie
niu Ogólnopolskiego^ Klubu 
Miłośników Litwy na zebraniu 
inauguracyjnym Towarzystwa 
Litwa—Polska w Sali Śniade
ckich (obecnie Teatralnej) Uni
wersytetu-W ileńskiego. Pól wie
ku temu w dniu 15 grudnia 
1939 roku w  tej samej san 
odbyło się smutne, pożegnalne 
spotkanie studentów Uniwersy
tetu Stefana Patorego pod prze
wodnictwem ostatniego jego 
rektora profesora Stefana Eh- 
renkreutza, historyka prawa 
litewskiego. W spotkaniu tym 
także uczestniczyłem . jako s tu 
dent III roku wydziału prawa 
i nauk społecznych.

Dla pojednania i twórczej 
współpracy polsko-litewskiej- 
pionierską rolę może odegrać 
Uniwersytet Wileński znany W 
świecić zei swych humanistycz
nych tradycji od ponad 400 lat. 
Wszechnica ta założona przez 
Stefana Batorego, Króla Polskie
go i Wielkiego Księcia Litew^ 
skiego, była od początku perso- 
nalistyczńa, pluralistyczna i 
uniwersalistyczna. Dzięki • du
chowi Zakonu Jezuitów, który 
był intelektualnym ramieniem 
Kościoła Powszechnego, Wszech
nica Batorowa aż do rozbiorów 
Rzeczypospolitej Obojgu Naro
dów w roku 1795 pełniła rolę 
ośrodka ideowego kultury po
granicza, gdzie był swobodny 

• obieg kilku języków 1— łaciny, 
polslaego, starobiałoruskiego, li
tewskiego, hebrajskiego.

Podobna atm osfera b ra 
terstw a narodów, wyznań, i 
kultur panowała na Uniwersy
tecie Wileńskim za czasów ca
ra  Aleksandra I, gdy kurato
rem wileńskim był wielki m ąż 
stanu Adam Czartoryski, a 
wśród studentów działali Filo
maci, Filareci, Prońiieniści. Ku 
ich to  właśnie chwale nad wej
ściem głównym do Uniwersyte
tu  koło kościoła św. Jana  umie
szczono nadpis: „Ojczyzna,
nauka i cnota*, który moim.

wzdaniem, powinien być przywró
cony w języku polskim i litew
skim. Po blisko 90-letriiej prze
rwie Uniwersytet Wileński zo
stał odnowiony W roku 1919. 
W tym właśnie okresie Józef 
Piłsudski i Michał Romer, P o
lacy litewscy dążyli obaj do ■ 
reaktywowania uńii polsko-li
tewskiej.

Idea federalizmu napotkała 
' jednak na przeszkody nie do 

przezwyciężenia, tak ze strony 
nacjonalistów litewskich, jak  i 
nacjonalistów polskich. W tym 
świetle wymowna sta ła  się t ra 
gedia Arcybiskupa Jerzego Ma- 
tulewicza-M atulaitisa, ordyna
riusza wileńskiego w  latach 
2918— 1925. Ten wielki duchem 
człowiek został zm uszony po
dać się do dymisji u, papieża 
Piusa XJ, gdyż Polacy zarzu
cali mu nadmierne sym patie 
dla Litwinów', a Litwini - 0  n a 
dmierne sym patie dla Polaków. 
Natom iast Arcypasterz był po 
prostu konsekwentnym chrześ
cijaninem. Nie da się bowiem 
pogodzić etyki ew angelijnej z 

1 nacjonalizmem. Błogosławiony 
Je rz y ' M atulewicz. *— Ju rg is  
M atulaitis najlepiej reprezento
wał kulturę pogranicza. Jest 
on dziś .dla nas wzorem do 
naśladowania. M iędzywojenny 
Uniwersytet Stefana Batorego 
był przez nacjonalistów  litew
skich traktojw^ny jako  Uniwe- 

. rsy tet „ o k u p a c y jn y S to s o w a 
no do jego  oceny kry teria  w ą
sko polityczne.

A przecież w  cywilizacji ła 
cińskiej, do której należą jak  
Polska tak  i .  Litw a, ku ltu ra  
duchowa (nauka, sz tuka i 
religia) je s t  nieinstrum ęn- 
talna, nie m oże być ani 
apologetyką, ani propagandą, 
jes t ponadpolityczna, jeśli m a 
służyć prawdzie, pięknu i do
bru. J e st dziś dla nas z pe
rspektyw y upływu pół wieku 
od wybuchu drugiej w ojny 
światowej rzeczą oczyw istą • 
wielki wkład intelektualny, ar- - 
tystyczny i ...moralny U niw ersy
te tu  Stefana B atorego do kul-

To wszystko dla Matek...
Na koncercie z okazji Dnia 

M atki Dom Kultury w Podbro- 
dziu nie mógł zmieścić widzów.

Dziecięca grupa taneczna li
tewskiej szkoły średniej „Ry- 
tas“ prowadzona przez m ał
żeństwo dyplomowanych cho
reografów Lolitę i Broniusa 
Wilimasów — z miejsca podbi
ła serca widowni wesołą 
„Trandi-polką**. t  Męski zespól 
wokalny z miejscowego DK 
pozdrowił matki piosenką Rau- 
donikisa „Vetrunge“..

Śpiewaczki ze „Srebrnych 
głosów**, , które zaprezentow a
ły znane polskie piosenki 
ludowe „Czerwone i jabłuszko** 
i‘ „Hej, przeleciał ptaszek**. 
Wkrótce m ają zaśpiewać je  przed 
ju ry  konkursu polskiej pieśni 
w Nowej Wił ni. Prowadzi „Sre
brne glosy” Łarisa Isaczenko.

• . . „Nie znajdziemy innej 
matkiu — śpiewał a capella li
tewski zespół etnograficzny. Z 
kolei tancerze z zespołu ludzi 
starszych — Tamary Papson. 
dyrektorki DK — dowiedli na 
scenie,- iż nie ma granic wieko- 
£ 75?  f 1? ®ntuziastów  sztuki, 
roabrodzianm , absolwent Kon-

lu ry  europejskiej.' Ponadto 
chciałbym podkreślić: nieprze- i
Ciętny, wymierny wkład wielu : 
samodzielnych pracowników 
naukowych W szechnicy Bato- 
wej dało na rzecz litewskośći, 
a nie tylko polskości. W tym 
krótkim artykule mogę przy
kładowo wymienić tylko niektó
rych wybitnych pod tym w zglę
dem profesorów Uniwersytetu 
Stefana Batorego takich jak  
Jan Otrębski, Henryk Łowmiań- 
ski, Ferdynand Ruszczyc, M a
rian Zdziechowski, Stanisław  
Kościolkowski, M arian More- 
lowski, S tanisław  Lorentz, Jan  
Bułhak, ksiądz Czesław Palkow- 
ski, Halina T u rsk a.. .  A iluż 
było wybitnych absolwentów 
USB, zasłużonych dla spraw y 
polsko-litewskiej. Jeszcze chciał
bym wspomhieć słynnego dusz
pasterza młodzieży akademickiej 
przedw ojennego W ilna księdza 

^profesora Henryka Hlebowicza 
?'^-^przyjaciela  trzech narodów  

—  Polski, Litw y I Białorusi.
Persónalistyczny, p luralistycz

n y  i uni;wersalistyczny duch 
W szechnicy Batorow ej został 
najzupełniej m echanicznie prze
cięty w dniu 15 grudnia 1939 
roku, gdy  w ładze przedw ojen
nej Republiki Litewskiej przeję
ły  tę uczelnię od senatu  USB.

Cfcy m usiało się tak  stać? 
Nowe św iatło  rzuca ją  n a  tę  
spraw ę pam iętniki (jeszcze nie 
opublikowane) prof. Ignacego 
Koncziusa, fizyka, k tóry  był 
adm inistracyjnym  kom isarzem  
nowych litewskich w ładz U ni
w ersytetu W ileńskiego, Dowie
działem  się niedaw no od Bro
nisław a M akow skiego,. h istory
ka, polskiego L itw ina, k tóry  
zapoznał się z tymi pam iętni
kami, że w ładze litewskie pro 
ponow ały wów czas rektorowi 
prof. S tefanow i Ehrenkreuzowi 
ewolucyjne przekształcenie USB 
w  U niw ersytet litewsko-polski. 
Podobną relację  otrzym ałem  od 
profesora Ju liusza B ardacha w 
W arszaw ie, k tóry  mówił m l o 
identycznych propozycjach re 
ktora; U niw ersytetu ' Kowieńskie
go .ńnóf. M ichała Romera^ S tro 

na polska jednak nie poszła na 
kompromis. Być może nie było 
jednak ku tem u warunków po- | 
litycznych i psychologicznych; 
Obecnie jednak, moim zdaniem, I 
nadszedł już  czas, by powołać 
wspólny żespół badawczy pol
sko-litewski dla opracowania 
syntezy dorobku naukowego 
Uniwersytetu Stefana Batorego 
i wyświetlenia także okolicznoś- 

, cl jego  likwidacji w roku 1939.
Na obserwatorium  astrono

micznym w dziedzińcu Poczo- 
butta Uniwersytetu / Wileńskiego 
widnieją- głęboko hum anistyczne 
iłó w a: „Hinc itu r ad  astra** 
(„Tu idzie s ię  do gwiazd**). 
Niechaj ta  m yśl połączy dzisiaj 
prawdziwych litewskich i pol
skich patriotów , demokratów i 
hum anistów .

W ychodząc z wyżej p rzedsta 
wionych założeń chciałbym po

inform ow ać Litw inów i przed
stawicieli w szystkich m niej
szości narodow ych w  Republice 
Litewskiej, że w  dniu 15 kwie
tn ia  1991 roku złożyłem , ' w 
imieniu Ogólnopolskiego Klu
bu M iłośników Litwy na ręce 
Jego  M agnificencji Rektora 
U niw ersytetu W ileńskiego pro
fesora .Rolandasa Pawilionisa 
konkretną propozycję rozw aże
nia celowości i realnych możli- 

.w ości powołania w  ram ach 
U n iw ers^e tu  W ileńskiego W y
działu lub In sty tu tu  Kultury 
P ogranicza, k tóry  posługi
w ałby się czterem a językami: 
litewskim , polskim, białoruskim  
i rosyjskim . P odstaw ą m ateria
lny tej nowej pluralistycznej 
kulturow o s truk tu ry  badawczej 
i dydaktycznej m ogłaby b y t  
m iędzynarodow a fundacja po
granicza. W ilno w  ten  sposób 
sta łoby  s ię  europejskim  labo
ratorium  w spółpracy wielu n a 
rodów, języków, w yznań kul
tur. Przedm iotem  zainteresow ań 
W ileńskiego In sty tu tu  K ultury 
Pogranicza byłyby narody Eu
ropy Środkowo-W schodniej od 
B ałtyku  po M orze Czarne, w 
tym  dem okratycznej Rosji.

Leon BRODOWSKI
W arszaw a R

serw atorlum  w  W ilnie, And- 
rius D augirdas założył zespół 
estradowy. B rakuje jednakże 
funduszy na, kupno elem enta
rnych Instrum entów  m uzycznych. 
Niemniej Tej, „k tóra trw a do 
ostatka** zespół zagra ł kilka li
tewskich i rosyjskich piosenek. 
Na wypożyczonych gitarach, o r
gankach i perk u sji.. ,

„Zaśpiewamy, jak  potrafim y 
— mamom, babciom i p rabab
ciom. , .“ — zaczął swój w ys
tęp gość koncertu, polski zes
pół w okalny z M agun z W an
dą M iłosz na czele. Dziesięć 
śpiewaczek p rzy  akom pania
mencie, skrzypiec, akordeonu i 
kołatki — zaprezentow ało kilka 
rzewnych piosenek o dzwo
neczku, szczęściu i straconej 
m iłości.. .

O bis proszono kobiety po 
odśpiewaniu przez nie „Pieśni 
repatriantów**. „Ż e g n a j. W ilno 
ukochane, droższe ponad cały 
śy/iat. . .** — w iersz ten pamię
ta  pokolenie naszych ojców. 
Przez dziesięciolecia przepisy
w ali go od ręki po kryjomu. 
Tak też przetrw ały te  zwrotki 
na W ileńszczyźnie od czasów

O strą  Bram ą i domem rodzin 
nym  ich a u to ró w .. ✓

Tancerze polskiego zespołu 
„Żejmiana** zmienili n a s tró jz a -  
‘dum y i skupienia. Do tańca z a 
grzew ała wesołą przygryw ką 
kierowniczka zespołu Helena' 
Rom anowska. Słowa wdzięcz
ności choreografow i *,2 ejmia- 
n y u Rycie Sidorów ej oraz w szy
stkim ■wymienionym -powyżej

osobom k tó re  przygotow ały 
to  w szystko dla M atek. Barwnie, 
św iątecznie i  c ie p ło ...

NA ZDJĘCIACH: migawki
koncertu z okazji Dnia M atki 
w  Podbrodziu.

Alina LASSOTA 
Rejon święciańsld

F o t  Zbigniew MARKOWICZ

m 1 9  ją. • ■

i i mItfS

P 1E «WSZE I

3 maja w f f l i i
i"en“ i3 M B S
‘argi g ie łd y 'J  «jS «, 
szono towarów 9w 3 !l ■

i S p i i  
S B l i f

Czytelnią bardzo „  i
karzą,, się,
się tak szybko, „  „
]e śiedzifc. W 
nieraz wydaje '  t J  
oszukiwani. Poda L ^  A  
ny na niektćrr S L >  bfl 
pularne usługi. W B 9  
dawne ceny.

PRALNIE CHEHlCZNt 1  
szczenię prochowca 
(3.08), czyszczenie 
męskiego -  9.30 jjW M I 
sukni — 4.19 rb. (u » W  
na watolinie — 7.70 *  S i 1 
spodni -  3.88 rb. ( 1 1 3 9  

FRYZJERN1E N a Ł I

ffiM).. ułożenie vlo&, I
: n i  l™ala * 1*1c ja  -  28.35 rb. (1050) 2 1  

c u r e -  1.62 rb. (60 kop.), 
cie lakieru -  14 kop, 15 H I  

FRYZJERNIE z w ff i l  
strzyżenie- — 2.97 rb. ( n l  
ułożenie włosów — 2.43 Ha 
(90 kop.), trwała onduiaciaCl
20.25 rb. (7.50), manicure*.*
1.08 rb. (40 kop.), zmycie b.1 
kieru* — jak wyże], 1  

Uprzedzamy, że ceny na po i  
szczególne usługi mogą fel 
zmieniać w zależności od & I  
gości włosów, stosowanych sp 1 
cyfjków. Np. litewski laloer k I 
włosów „Grażyna14 kosztuje lii  
rb., natomiast „zagraniczny* -  I 
„Preliest*4 — 22 rb.

„H A LA *4 OFERUJE

Ceny na mięso (wiepriflfia 
i cięlęcina) wahały się v | |  
tygodniu od 15 do 17rb.* 

•nina kosztowała 6 rb. Rzodfr 
wki staniały — f rt-. 
Wędliny utrzymały się 
więcej w takich samych ™  
cach,' jedynie pojawiły 
we; odrobinę ijw* 
kiełbas 1  po |  i
szona kapusta_ bohatffśto ̂
przy trzech rubl«^ ® ^ 
zały kwaszone 
Cebula potaniała -  1

W  MEJSZAGOtf

W M e js z a g o lą g f p  
dzieli był b ^  ^  
sztowalo i f t tn
-  3 ,5 -4  tys., P«®8“ lJ  |  
300 rb., kaczki -  M
sztuk?, E m m *  ę
króliki ^  | u igo rb. 
ziarna: .wyka — . żjt»''|

Fnar, pszenica - ;
50 rb., jęczmień £ ęjrf

m m m msztuka, w i k H  H

nie widać oy A ^  I
śmietany, ani . ]

l ff il  d B W A , |  «

fu n t sterline |
; IR»  ®  i WFt16rC

P 28 rb., 
r o n a 5z w c d « ^ 2 S V  
l a r  a u s t r t W ”  |  
szwajcarski 
norweską ̂  |
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Vnie ucieknie nam
, K U R I E I (  W I L E Ń S K I "

j Mikulska?
E H  laboratoriów 

J g ffliS  dosUrcza-
rflS d ił Pn e z  o so byl

marchew, schab 
■ znajdą sięI SfmnS ... -

'  wei Wilna mu- I  
E^kldania laborato- 
■ H S t a c j i  Walki |  
IjWSfiJ Bydła rozlo- 

Hali, na  ba- 
„■ijskim, na Karo
li1' ,l Basanawicziusa.
«> ..'rawdzają ile jes t 

„udnkcie nitratow, 
Walaj? stopień, ra-

S f H  bazaru Hala w 
H i  30 rodzai 
1 ; praca jest nużąca 

Uborantka Janina 
M  pokazuje mi jak  
H  ekspertyzy kapu- 

B  taru je  się na 
IKstykowej tarce: ka- 
■ L Ł  potem - poddaje 
ILluiu różnych chemi- 
Tj,j amo tarkowanie 
m̂ gjsn nudnym i niew- 
“  Jeżeli |  ciągu dnia 

, (en sposób przetarko- 
■i kilkadziesiąt kawałków 

marchwi, ziemniaków 
|jma sobie wyobrazić co 
T-jca. No, niestety, na 

* dysponujemy bardziej 
siymi mechanizmami.

|jti|d wszystkie badania 
m  rynkach 

i Teraz za każde po
l e  określoną 'sumkę. Po- 
k-nebadanie jednego pro* 
|T p a g a  kilku I operacji 

i ta znacznie | i |  za- 
E Np. ustalenie wszy- 

Immetrów wieprzowiny 
% właściciela 11 rb., cie- 

3 rb., kurczaka, kró- 
IcW — 0,50 rb.,;od sztu- 
łW -  10 kop., miodu 

Sprawdzenie warzyw i 
TJ* nitraty i radiację 

sumkę $.7$_ r£  , 
H  Wlenslilej S tacji' 
U uchorowalnością By- 

> Zafca iitfaża, i i  w  
1 “Jnkawiania sig wszy- 
P> pobieranie pewnej su- 

| ! W »  j« t  bagatelą. 
R P § p S  wyobrazić, że 
H i  otrzymują za

l i  gaży. Teraz, z 
systemu opłat, 

JW H : podwyższyć 
Potrze-

E S J  chemikalia.
■Hu.ii . , , laboratorium

i k i0na Rudaitiene 
"M ły już 30 IatJ

n e  oko, co też powinno się li
czyć w  naszym  urynkowionym 
czasie.

— Badania nie trw ają  długo, 
gdyż każda z pracownic wyko
nuje  natychm iast jakiś zakres 
pracy. Więc też zaświadczenie 
stacji na  w arzywa wydaje się w 
ciągu  3—5 m inut, na  mięso — 
w ciągu 10— 15 m in u t .. .  Nie
stety, wątpię, czy środki uzyska
ne z opłaty naszych usług  po
lepszą sy tuację m aterialną. 
Ano, zobaczymy, co będzie da-
lej-

Tyle pracowniczki laborato
rium n r  1. A co na to  novum 
osoby zainteresow ane — sprze
dawcy z Hali. P an , k tóry p rzy 
wiózł wieprzka i cielę (nie 
chciał podać nazwiska) powie
dział, że opłata ekspertyzy (17 
rb.) nie odbije się bardzo na 
jego  budżecie. Innego zdania 
były nasze kochane „paniusiecz- 
ki“, które s ta ły  się od wieków 
nieodzownym elementem wileń
skiego pejzażu i dzięki którym 
wzbogacam y codziennie nasz 
ubogi jad łospis o świeże o w o -, 
ce, warzywa.

Pani Teresa’ M ikulska:
— Przywiozłam  dziś marchew 

i kapustę. Sam a pani w idzi ile 
tego j e s t  M usiałam  zapłacić 4.70 
za m archew i 4.70 za  kapustę. 
Jeżeli do tego  dodać 3.43 za 
w agę —  to ’ m i się wcale nie 
opłaci w ystaw ać przez cały 
dzień na bazarze.

Pani W anda Sobolewska:
’ - -  A ja  m usiałam  jeszcze za 

płacić za  samochód, k tóry  m l 
dowiózł beczkę kwaszonej ka
pusty. I za  m iejsce też się pła/» 
ci — 3.30 rb.

Policzmy: 9.40 rb  za ekspe
rtyzę kapusty  i marchwi, 10 
rb. za  samochód. 3.43' rb. za 
wagę, 3.30 — za miejsce. W su
mie — 26 rb. 13 kop.

Czy aby nie za  dużo dla 
babciuni, która przyniosła na 
ta rg  parę kilo marchwi, kilka 

.głów ek kapusty, groszek, ogó
reczki, rzodkiewkę?

— O cho to  iy lk o ^ o ę z ą tk l  *— 
uspokaja mnie " fC  Zaica. — 
Myślę, że z czasem będziemy 
bardziej giętcy, będziemy uw
zględniać ilość towaru, odwie
dzać klientów w ich ogrodach 
i na  miejscu spraw dzać w arzy
wa, glebę.

Coś mi się wydaje, że słaba 
to pociecha. Trzeba by wymyś
lić jakieś bardziej realne dźwi
gnie, bo inaczej odstraszym y 
ogrodników, którzy uzupełniają 
wydajnie nasz jadłospis.

„Jestem surowy i ostry w osądach1*
Niedawno na jubileuszu — 30-lecia — Wileńskiego Polskiego 

Zespołu Teatralnego pod kierownictwem Liliji Kiejzik, w Wilnie 
bawił dyrektor naczelny i artystyczny Państwowego Teatru Pol
skiego w Bielsku Białej Wacław JANKOWSKI. Gość z Polski 
w naszym mieście bawił po raz pierwszy, niemniej z Wilnem, 
a  konkretnie z wileńskimi polskimi zespołami teatralnymi zdą
żył już zapoznać się i zaprzyjaźnić wcześniej z dwa lata te 
mu podczas 1 Spotkań Polskojęzycznych Zespołów Teatralnych, 
której to  imprezy p. Wacław Jankowski jest inicjatorem i orga
nizatorem.

Teraz tea tr pod jego kierownictwem przywiózł do Wilna 
spektakl pt. „Barbara Radziwiłłówna" Felińskiego. Dzisiaj n a 
tom iast drukujemy jego wrażenia ze świeżego w naszym mieś
cie pobytu, do którego p. Wacław Jankowski znowu wraca. 
Tym razem z trupą swojego teatru. Spektakl „Barbara Radzi
wiłłówna*4 zostanie pokazany U  i ,12 mhja br. o godz. 19 w 
Sali Pałacu Pracowników Sztuki. Bilety do nabycia w wileńs
kiej księgarni „Przyjaźń**.

N  rękę | doświadczo- Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

— Jestem ogromnie Zaszczy
cony, że mogłem przyjechać na 
jubileusz W ileńskiego Polskiego 
/Zespołu Teatralnego przy Wi
leńskim Klubie Pracowników 
Medycyny. Nasze kontśkty , roz
poczęły się dwa lata  temu. N a
wiązałem  je  zapraszając ten ze
spół na Pierw sze Spotkania Pol- 
sko-języcznych Zespołów Teat
ralnych, które odbyły się w 
1989 roku w Bielsku i Krako
wie. Była to  prezentacja doro
bku zespołów wileńskich — 
„medyków** i „kolejarzy**, p o l
sk iego ' zespołu teatralnego ze 
Lwowa i sceny polskiej z cze
skiego Cieszyna. W tym roku 
na takie Spotkania zaproszę ze
społy polskie funkcjonujące po
za granicami k raju , po raz  dru
gi. Trudno m i jest teraz  powie
dzieć, które to  będą zespoły i 
jakie, ale niewątpliw ie ten w łaś
nie zespół w raz ze  sw oją p ra
premierową sztuką p. t. „Labi
rynt** według utworów Czesła
wa M iłosza — na te  Spotkania 
w  tym roku zaproszę. Jest to 
niezwykle piękny, m ądry spek
takl. Bardzo mi się podobał. 
Jestem  pod jego  urokiem emo
cjonalnym, intelektualnym , histo
rycznym, myślę, że  i e tnogra
ficznym, bo i ten n u rt też tam  
zauważyłem. . Ale najw spania
lszy jes t w nim n u rt m etatafi- 
zyczny, czyli filozofia tego  spe-

zawodowo został zrobiony sce
nariusz. Pozatem niezwykle 
pięknie poprowadzeni aktorzy. 
Spektakl o niezwykłej sile in
telektualnej^ emocjonalnej, o 
przepięknej plastyce, ruchu sce
nicznym. Oczywiście to  była 

• premiera, aktorzy byli zdene
rwowani, mówili, że nie wszy
stkie rzeczy zostały w przed
stawieniu jeszcze dopracowane. 
Ale myślę, ż e  w trakcie gry 
zostanie to wyrównane. Bo jest 
przecież w , tym przedstawieniu 
niezwykła dyscyplina aktorów, 
uwrażliwienie na piękno tego, 
co mówią, ale — i myślą, rów
nocześnie, co mówią. I to  jest 
bardzo cenne.

Z wypowiedzi gości 
naszego miasta

Jestem  ogromnie rad, bo jeszcze 
wcześniejsze przedstawienie te
go zespołu, które zaprezentował 
on na I Spotkaniach Polskoję
zycznych Zespołów Teatralnych 

„Proces sądowy** według 
„Dziadów** Adama Mickiewicza 
i „Wiersz Ostatniej Nocy** Szy
mona Konarskiego — odniosło w 
Polsce ogromny sukces. Był to

p q d ,-d u ż ^  I I P
urokiem tego . przedstaw ienia. . ,estlwal. tam  nie su zesoolv 
Ogrpmt&e,^sig^cieszę, żeo ^ o s t^  
nie on zaprezentow any0 na - r "  
już  z kolei — Drugich Spotka
niach Polskojęzycznych Zespo
łów Teatralnych w Bielsku-Bia- 
lej.

Wiem, że zespół miał dużą 
tremę przed tym spektaklem.
W cale się tem u nie dziwię. Bo 
to 'j e s t  bardzo trudny temat.
Ale już począwszy od scenariu
sza — wszystko jest tu  . nie
zwykłe. Używam tylko tego je- 
dnego określenia, ponieważ w 
tym określeniu zaw arte jest 
wszystko, a więc — niezwykle

Związku W ięźniów  Politycznych i Zesłańców  Litwy
S b  Unlwersyte- 

fp a  Wielkiego w
■  > 1wypełniona po

PSU przybyli
» V 'Ja„ izacj| zrzesza- 
f  J ?  więźniów polity- 

zesłańców, 
K L | .  “ oporu —  
M g  Prawie 130 ty- 

if. ych w Związku 
K ta  Byli też goś-

Zesłań-
W-JWaly 34 o s o b y |
i ?  Walorem Riczar-’Wliial

,'ipS*?! Zukauskasem. 
■ K U  Sekcji WWZ 

| H j  qeżdz|e autor

zj®"

H  i f p p  .zaistniałą 
(lertTj3 niedziela w 

S “Um w lutym 
11 i  '""ych imprez, 
i j S fiS ff^P nJH I mle- 
\> rv  le,? były utrud- 

« W ™ ’*ktywnej — 
męża ata- 

SaTjKipfr wiec zwo- 
K S  w Wilnie.

D  KK. Ogólnie prze- 
I  sle stwierdzić
EjSnlr '§& rzeczowej, 

I ^ H U t e ^ f e r f e ,  co 
I  , u  fr?lueą prze- 
|  — depu-

dy Najwyższej

P. W aranauskasa.
Sprawozdanie z działalności 

Związku złożył jego prezydent 
Bałys Gajauskas. Koreferaty 
wygłosili kierownicy komisji ds. 
finansów, historyczno-literackiej, 
gazet i wydawnictw, a także 
prezesi oddziałów z  innych 
m iast i rejonów.

W  imieniu Wileńskiej Wspól
noty Zesłańców głos zabrał pre- 
zes-koordynator R. S. ^Zukaus- 
kas. Dał on ocenę. obecnej sy
tuacji politycznej. Podkreślił 
rolę WWZ w świadczeniu po
mocy socjalnej swoim człon
kom. W ażne znaczenie mają 
przygotowane przez WWZ, za
twierdzone akty prawne doty
czące ofiar represji (ostatnio 
przyjęta została uchwała rządu 
litewskiego w sprawie przydzia
łu mieszkań b. zesłańcom). Wie
lkie zainteresowanie wywołała 
informacja o istnieniu już ap
teki przy WWZ i krokach na 
drodze utworzenia Szpitala Ka
tolickiego w Wilnie. Zwrócono 
też uwagę na różne przeszkody 
że strony niektórych czynników 
w sprawie przekształcenia by
łego Muzeum Rewolucji w  Pań
stwowe Muzeum Historyczne z 
centrum naukowo-badawczym 
zbrodni sowieckich na miesz
kańcach Litwy.

Mówcy podkreślili szczególny 
wysiłek, osiągnięcia w prze

prowadzeniu ekspedycji (w któ
rych wzięło udział około 1300 
osób) do mfejsc masowych wy
wózek (Irkucka, Igarki, Kraju 
Krasnojarskiego, Ałtaju, Tom
ska, Korni ASRR gdzie
na grobach zesłańców ustawio
no krzyże. • Także na życzenia 
rodzin dokonano ekshumacji 
zwłok, przywieziono prochy na 
Litwę (około 900 takich wypa
dków). Zgromadzono wiele pa
miątek, dokumentów, wydano 
książki — wspomnienia o ze
słańcach, napisane przez ze
słańców, partyzantów, uczestni
ków ruchu oporu.

W drugiej części zjazdu do
konano pewnych zmian statuto
wych. Uwzględniając poprzednio 
wypowiadane propozycje, w ce* 
lacn zażegnania rozłamu wśród 
członków związku, zatwierdzo
no rozszerzoną jego nazwę: 
Związek Więźniów Politycznych 
i Zesłańców Litwy, z siedzibą 
ZG w Kownie. Wybrano 30-oso- 
bową grupę roboczą Rady Zwią
zku, którego przewodniczącym 
obrany został Antanas Luksza.

Nastąpiła także dekoracja naj* 
bardziej zasłużonych „Krzyżem 
Uczestnika Ruchu Oporu**.

Romuald G1ECZEWSKI, 
prezes Polskiej Sekcji 

WWZ

festiwal, tam  nie są zespoły 
nagradzane, ale I nie 4aka jest 
idea tych Spotkań. To jest po 
prostu — wspólne poznanie się 
ludzi robiących teatr, wrażli
wych na teatr, robiących teatr 
w języku polskim — w języku 
Mickiewicza, Miłosza poza gra
nicami kraju. W tym roku chcę 
to  połączyć z warsztatam i tea t
ralnymi i przesunąć dalej na 
południe. To znaczy —* rchcę to 
zrobić w jednej z miejscowości 
górskiej/ bardzo piękniej. P re
zentacja dorobku połączona bę
dzie z warsztatam i. Zaproszę 
pedagogów ze szkoły krakow
skiej, ze szkoły warszawskiej. 
Nie będzie to na zasadzie egza
minowania, tylko pomocy, pra
cy nad innymi tekstami.

Na zasadzie czego ja  to ro
bię?

Moj rodzice pochodzą z No- 
wogródczyzny, a więc — z kre' 
sów  wschodnich. Ja urodziłem 
się na Ziemi Lubuskiej, a więc 
— na kresach zachodnich. Ale 
z wyboru, i najdłuższą część swe
go życia, związałem z Krako
wem, a wieć czuję się kraku
sem. Natomiast — od trzech lat 
jestem dyrektorem Teatru Pań
stwowego w Bielsku-Białej. Czy
li — znowu kresy. Tym razem 
kresy południowe, 32 kilometry 
od Zaolzia, które są także ba
rdzo ciekawe i jest tam bardzo 
złożona sytuacja.

Więc po co ja  te spotkania 
z pogranicza tych kultur orga
nizuję? Ze jest to dla mnie po-, 
za moją zasadniczą pracą •—* 
dodatkowym obciążeniem, nieja
ko — balastem? Bo były takie 
tu  w Wilnie pytania, do mnie 
adresowane.

Otóż myślę, że jest to  ba
rdzo dobre obciążenie. Uważam, 
że jest to  mój obowiązek. Bo 
jeżeli od Boga dostałem dar, je 
żeli Bóg dał coś komuś, to On 
z tego człowieka rozliczy. I 
mnie się wydaje, że to jest 
moim obowiązkiem j— żeby po
móc, żeby to, co umiem, co 
znam, to, w czym mogę po

móc — przekazać drugiemu. To 
— Od strony moralnej.

Natomiast jeżeli o materialną 
chodzi — w przypadku Pie
rwszych Spotkań Teatralnych 
dostaliśmy dotację celową z 
naszego Ministerstwa Kultury i 
Sztuki. W tym roku także mi
nisterstwo wspomoże tę akcję, 
no i oczywiście, będziemy jesz
cze szukali sponsorów, wierzę, 
że tacy się znajdą. Może to nie 
będzie znaczny procent tej do
tacji, Nie będzie to zbyt boga
to, ale nie wątpię, że naszych 
gości, spoza 'Polski — uda nam 
się podjąć godnie.

„Labirynt** — jest to  taki 
spektakl, że powinno się go po
kazać w Rzeczypospolitej. To 
nie jest spektakl, którego można 
się wstydzić. Ten zamysł sce
nariusza, ta niezwykle konsek- 
went na reżyseria, ten nastrój,
klim at/ tempo, rytm tego przed
stawienia I Boże, daj, żeby w 
wielu, wielu innych przedstawie
niach na naszych scenach tak 
było r -  j^k w tym, wileńskim.

Nie, ja, uchowaj Boże, nie mó
wię tego wiedziony na pasku 
jakichś sentymentów, czy też 
zwykłej kurtuazji — dlatego na 
przykład, że jestem gościem Wil
na. Nie. P o  prostu — takie jest 
moje zdanie na ten temat. Jest 
to  spektakl tak wartościowy, że 
im więcej ludzi będzie uczestni
czyć w odbiorze tego przedsta
wienia, tym będzie lepiej. Bo 
to  jest w arte i godne, żeby io  
przyjąć i żeby się z tym spo
tkać.

Słyszałem, jak  po premierze 
tego spektaklu jeden z waszych 
tu  piszących po polsku poetów 
powiedział, że są to Miłoszowe 
„Dziady**. W łaśnie — bardzo 
słuszna uwaga. Z tym, że dla 
mnie jest tu  ważniejsza stylisty
ka. tej pracy, a raczej prac — 
bo mówię tu  i o „Procesie sądo- 
wymw i o „Labiryncie**. A więc 

/ — i stylistyka i konsekwencja.
, Gdyby, na wet nie było powie
dziane, kto te przedstawienia zro
bił, a tylko zostały one pokaza
ne, to można byłoby powiedzieć, 
że 1o  zrobiła jedna ręka, że je
dna ręka myślowo spreparowała, 
czy skompilowała, czy napisała 
scenariusz jednego i drugiego 
przedstawienia. To jest .bardzo 
wyraźne, i to jest bardzo cen-

Proszę mi wierzyć, że jestem 
daleki od tanich komplementów. 
Wręcz słynę z tego, że jestem 
surowy i ostry w osądach.

Parę słów o sobie. Skończyłem 
Krakowską Wyższą Szkołę Te
atralną, wydział aktorski, póź
niej wydział , reżyserii Szkoły 
Teatralnej w W arszawie Dy
plom robiłem w Krakowie w 
Teatrze Ludowym, to było 
„Milczenie** Romana Brandsta- 
etera, a potem po zrobieniu 
„Achillesa i panien** Swinarskie- 
go w Teatrze Narodowym w 
Warszawie zostałem zaangazo- 

■ wany na etat reżysera w tynt 
teatrze. W Narodowym w War
szawie poza „Achillesem** zro
biłem jeszcze „Świętoszka** Mo
liera oraz „Wizytę starszej pa
ni** Dflrrenmatta. W międzycza
sie dostawałem propozycje dyre
kcji w różnych punktaęh kra
ju, ale ponieważ jestem kraku
sem z wyboru — wybrałem mia-. 
sto  leżące w jego pobliżu, a 
więę Bielsk. No i tam w roku 
1989 zainicjowałem tę Imprezę 
— Spotkania Polskojęzycznych 
Zespołów Teatralnych. W Biel
sku zrobiłem „Grę miłości . I 
śmierci** oraz „Wilki** Rollanda, 
„Grzegorza Dyndałę** Moliera, 
ostatnio — „Ożenek** Gogola, z 
którym zostałem na maj za
proszony na festiwal do Lenin
gradu.
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N ow e adresy wileńskie

„Fodis" z tradycjami
Ta współczesna wywieszka j 

„Fodis VilRiga“ na ulicy św. 
Jana, tuż przy samym kościele, 
na pewno intryguje niejednego 
przechodnia. Zjawiła się do
słownie przed tniesiącem za 
spraw ą wspólnej litewsko-ło- 
tewskiej ' spółki akcyjnej pod 
wyżej wymienionym tytułem.

Spółka ta dopiero -się rozkrę
ca, a pierwszą „jaskółką** jej 
poczynań był otw arty sklep 
wraz z komisem.

Po krętych schodach schodzi
my w  dół do zabytkowej piwnic 
cy, gdzie to właśnie m ożna od
dać rzeczy do komisu. Jak  za 
znacza kierowniczka sklepu 
Koma Rużiene, najważniejsze, 
by rzeczy były Czyste, nie zn i
szczone. Pieniądze m ożna o trzy
mać od razu po sprzedaży to 
waru (oczywiście, po potrąceniu 
25 proc. komisowych).

Komis jak  komis, móże sam. 
nie w art byłby reklamowania, 
gdyby nie sklep oferujący na j
przeróżniejsze tow ary pochodze
nia zagranicznego. Za ruble. 
Praw da za „słone* i* chyb a nie  
na urzędniczą kieszeń, ale po** 
oglądać można. Za darmo. To 
też przyjemność., Firm owe obu
wie -„Pumy* (dostarczane w łaś
nie przez partnerów z Ł o tw y ), 
duży wybór kurtek, kostiumów 
sportowych, sprzęt by toyy,

apara tu ra  video i inne towary.
W najbliższej przyszłości 

spółka, jak  zaznacza dyrektor 
generalny* W ytautas Dainelis, 
planuje w y tw arzać . galanterię 
skórzaną. D latego też dziś za 
p rasza do współpracy m odela
rzy, disainerów, projektantów . 
Jest więc nadzieja, że w n a j
bliższym czasie sklep będzie 
oferował swe w łasne firmowe 
wyroby skórzane.’

M arzenia są jeszcze rozleglej- 
sze, a zw iązane są z w ydarze
niem sprzed czterech lat. * W te
dy do w łaśnie w  naszym  mieś* 
cie powstało studio fotografii i. 
d isainu „Fodis*4, które w ykony
w ało prace reklamowe. F irm a 
ta chce więc kontynuować tra 
dycje i otworzyć pracownię fo
tograficzną, bardzo  nowoczesną, 
oferującą najszerszy  zakres us
łu g  (no, ale to  iirm ow a dziś ta 
jem nica).

W róćmy na chwilę do dnia 
dzisiejszego. J a k  wszelkie nowe 
poczynania są tu  sw oje proble
m y i trudności. Gospodarze b a 
rdzo  by chętnie naw iązali koa- 
tak t z analogicznym i tow arzy
stwami,- spółkami. M oże ktoś 
zza m iedzy s ię . odezwie? .

Helena GŁADKOWSKA 
NA ZDJĘCIU: w  sklepie

spółki „Fodis ViIRiga“.
Fot. W.' Charin

Co, kiedy, gdzie
^  I znów nasilenie imprez 

— choć się człeku -rozerwij. W 
niedziele, w Domu K ultury w 
Nowej Wilejce przebiegać bę
dzie Konkurs Piosenki Polskiej. 
N atom iast w Niemenczynie w 
sobotę tradycyjny już  festyn 
„Kwiaty Polskie**.

♦  Poza tym zapraszam y do 
parku W ingis, gdzie 11 m aja 
(sobota) otw arty  zostanie kie
rm asz wiosenny. M ożna tu  bę
dzie nabyć kwiaty, wyroby 
twórców ludowych, książki; ko
smetyki i inne rzeczy. Wieczo
rem  o godz. 18 — majówka. 
Ten kiermasz wiosenny potrwa 
do 2 czerwca, a w  ciągu tego 
czasu czynne tu  będą ekspozy
cje „Kwiaty i kobiety**, fo togra
ficzna, dorobku dekoratorów 
wnętrz z Łotwy.

♦  Gdyby kogokolwiek drogi 
zawiodły w  niedzielę do Kow
na, proponujemy odwiedzić 
Halę Sportową, gdzie o godz. 
16 przewidziany jes t wieczór 
muzyki Johanna S traussa. Wy
konawcy — orkiestra symfoni
czna, zespoły tańców tow arzy
skich.

♦  Pałac Sportu. Dzisiaj — 
wieczór zespołów rockowych, na

tom iast niedzielę „W  goś
cinie u dwóch A rtu ró w V

+  14, 15 i 16 m aja  również 
w  P ałacu S portu niepow tarza
lna rew ia „Sobowtóry**.

TEATR
+  M iłośnicy opery będą m ie

li na pewno satysfakcję, jeże
li w  sobotę w ybiorą się na 
„N onnę“, w  której tym  razem  
w ystąpią najlepsze siły  Łotew 
skiej Opery Narodowej. D yry
gent Jan is  Zarnis. W  niedzielę 
„M adam Butterfly*, z okazji 
85-lecia J .~A ugaity te , solistki 
Wileńskiej Opery la t  1942—44.

♦  T eatr M łodzieżowy w so
botę „Śmierć Anarchisty**. W 
niedzielę ,.Nasilenie**-

WYSTAWY
+  Kto nić zdążył obejrzeć 

pokazu „Czem obyl i L itw a*4 
proponujem y to zrobić koniecz
nie. Czynny w P ałacu W ystaw  
Artystycznych. Tu również m oż
na obejrzeć republikańską w y
staw ę sztuki stosow anej.

♦  W  galerii „Arka** m alar
stw o S. P ranckunasa i J. Za- 
lensa, akwarele R. Kmieliaus- 
kaite, tekstyl I. W asiliauskiene.

SOBOTA, 11 MAJA 
W ilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 ■— 
Sygnał z Kłajpedy. 10.15 —
Słoneczny zajączek. 11.15 —
Program  białoruski. 11.35 —
Pomniki rezystencji. 12.00 —
Sport. 13.00 —  Film fab. dla 
dzieci. 14.25 —  Obcego bólu 
nie ma. 15.25 — Zaśpiewajmy 
nową pieśń. 17.00 — Okno: 
wiadomości ze św iata. 18.00 — 
Wiadomości. 10.05 '■— Na prze
łomie wieków. 18.15 — W iado
mości (w jęz. polskim). 19.00 — 
Audycja dla kobiet. W gościnie 
Danutę. 20.00 — Dobranocka.
20.30 — Panoram a. 21.00 — 
Audycja dla wsi. 22.00 —  P re 
miera filmu dok. *Litwa: sło
wa do sumienia**. 23.00 — W ia
domości wieczorne (lit., ros.).
23.25 — Nocny s e a n s .«

W arszaw a
9.35 — „Ziarno** — program  

redakcji katolickiej dla dzieci i 
rodziców. 10.00 — W iadomości 
poranne. IOJmJ — „5— 10— 15**
—  program  dla dzieci i m ło
dzieży. 11.40 —  „N a zdrowie**
— program  rekreacyjny. 12.00
— M agazyn wojskowy. 12.25 — 
Koncert życzeń. 12.55 — Tele- 
gazeta. 13.00 — W ędrówki da
lekie i bliskie. 13.30 — ,^ y ć u
— m agazyn ekologiczny. 14.00
— Film  dok. 15.00 — W alt Di
sney przedstaw ia. 16.45 •— „Wy
praw a pod podszewkę Alp** (5)
— film  dok. 17.15 —  „Rock — 
express“. 17.40 — M istrzostw a 
Europy w  boksie. 18.15 — Tele- 
express. 18.45 — Tele-audio-wi- 
deo. 19.00 — Francuski program  
sa te lita rny . 19.50 — Z kam erą 
wśród zw ierząt. 20.15 —  D obra
noc. 20.30 — W iadomości. 21.05
— ySaigon — rok kota** —  film 
fab. prod. angl. 22.55 —  „Inni 
ludzie** — reportaż . 23.00 — 
W iadomości wieczorne. 23.35 — 
Sportow a sobota. 0.50 —- Film 
fab.

Moskwa 1
6.30 — O tych, k to  pamięta. 

Film  dok. 7.00 —  G w iazda po
ran n a . 8 .00-*— .TSN. 8.15 t=r 
G im nastyka rytm iczna. 8.45 ~  
Sport dla  . w szystkich. 9.00 — 
W czesnym rankiem . 10.00 —  W 
służbie ojczyźnie. 11.00 — P o 
ran n y  p rogram  rozrywkowy.
11.30 —r Klub podróżników.
13.00 — Godzina dla wsi. 14.00
— Zdrowie. 14.30 „Idziem y 
szukać**. 15.00 —  TSN. 15.15 — 
W  pracow ni a rty s ty  J . Rom a
now a. 15.35 —  M ara ton-15. 
16.50 —  B aśnie i legendy k ra 
jów  św iata. 16.55 - TV Film  
m uzyczny „K abaret m ojego ży 
cia**. 18.10 —  W alt D isney 
przedstaw ia. 19.00 —  P rogram  
estradow y. 19.25 — Chwile 
poezji. 19.30 —  Film  fab. „O d

Uwaga!i

daję rękę i serce**. 21.00 — p‘ 
Czas. 21.45 — Przegląd piłka- ] 
rslti. 22.15 — Panoram a filmo- <3 
wa. 23.45 — TSN.

Moskwa II
8.00 — Gim nastyka poranna. « 

8.20 — Kreskówka. 9.00 — Film 
dok. 9.40 — Koncert. 10.00 m 
W ideokanal „Wspólnota**. 13.30
— W ideokanal „Plus jedenaś- 
cłe“. 17.00 — Program  między
narodowy „Planeta**. 18.00 — 
Pedagogika dla wszystkich. .
19.00 — Film dok. 19.30 ■— Me
lodie ludowe. 19.45 <— W par
lamencie Rosji. 20.00 — Dobra
nocka. 20.15 — Zawody jeździe
ckie. 21.00 — Czas. 21.45 — 
Film  fab. „Wojna** ode., 6. 
2Ś.55 — M istrzostwa Europy w 
boksie. Półfinał.

NIEDZIELA, 12 MAJA 
W ilno

9.00 — W iadomości. 9.15 — 
Niedzielne kazanie. 9.30 —- Nie
dzielny poranek. 11.00 ■ — Ryt
m y naszego lata. 11.30 —* Pro
g ram  „Ojczyzna**. 13.00 —  Nasz 
język. 13.30 — Niedzielna mu
zyka. 13.50 — Film fab. dla 
dzieci. „Przepiękna Wasylisa**.
15.00 ■— Koncert życzeń. 16.15
— Panoram a tygodnia, (poi.).
17.00 —  Audycja religijna. 17.30
— Koncert. 18.00 —  W iadomoś
ci. 18.10 — Film  fab. „M ontpa
rnasse  19“. 19.45 —1- Rezerwa.
20.00 — Dobry wieczór. 20.30 
Panoram ą. 21.00 — Śpiewają 
aktorzy. 22.00 —  M iędzynarodo
wy festiw al tea tra ln y  państw 
bałtyckich w  Tallinnie. 23.00 — 
W iadomości w ieczorne (lit., 
ros.).

W arszaw a 
9.55 —  P rogram  dnia. 10.00

— D la m łodych widzów: „Tele- 
ranek**. 11.30 —g „Ryzykanci** 
(7) —  serial dok prod. hiszp.
12.05 — Notowania, czyli co się 
opłaca rolnikowi. 12.50 — Kón-

; cert życzeń. 13.20 — Wojskowy 
program  dok. 13.45 —  Teatr 

M łodego W idza: Thom as Stearns 
E liot „ K o ty ? ... Koty?**. 14.30
— M agazyn „Morze**. 14.50 — 
Teleturniej. 15.30 —  „W yprawa 
pod podszewkę Alp** (6 ost.) 
serial dok. 16.00 - Telewizyi-

. ny  Teatr Rozm aitości: P ierre de 
M arivaux — „D ruga pułapka 
miłości**. 17.10 —- Telewizjer.
17.30 —  „Jesteśmy**. 17.45 — 
F in a ły "  m istrzostw  E uropy  w 
boksie. 19.00 — Teleexpress.
19.15 —  „Jak  wam  się podo
ba**. 20.00 —  W ieczorynka.

K alendarium
H  P iątek  . (I0.V) je s t 130 

dniem 1991 r. Do końca roku 
. 235 dni.

♦  Znak Zodiaku — Byk.
♦  Imieniny: Antoniego, Izy

dora.
♦  W schód Słońca — 5.24, za

chód —  21.09. D ługość dnia 
15 godż. 45 min.

W  D N IA C H  21, 22 i 23 
> C Z E R W C A  W  L IT E W 
S K I M  C E N T R U M  W Y
S T A W O W Y M  O D B Ę D Z IE  
>S1Ę

i Ś więto j ański kiermasz i
Mieszkańcy wsi i miast, producenci państwowi i prywat

ni, młodzi I starzy, w szyscy mający coś do sprzedania nie 
przeoczcie okazji — ZGŁOŚCIE SIĘ DO 31 MAJA.

Dzwońcie na telefon: 45-19-00 lub piszcie pod adresem:
232600 Wilno, al. |Laisves 5, FAX 45 45 11.
Pożądana jest jak największa ilość warzyw, kwiatów, wy

robów cukierniczych, upominków. Janowie 1 Janiny czekają 
na was z niecierpliwością. Sprawcie im przyjemność, po
śpieszcie!

LITEWSKIE CENTRUM WYSTAWOWE

KT0 URODZI,
I  Maja t

J 1  § 1 1  „
sw e powodzenie i R S ® ! 
“Stępliwy 3 2 1 kuwfl

jego jest doić

^0 mu oroil i.„ r iB 
n>«altón6Sci może i S l  
prowadzić go óo 
innych. ~

1  «ego powinien RH 
opanowania sJ i ""% *
1 Ww przejaw,, 

ganizm może S C j j ł
T 2 2 * f c * « i |W końcu może osiad ł 

bre s ta n o w is k o ] B i l

gglfpSI
ang. 22.00 “
Pińskiej. 22.50'-.‘V  
świat”. 23;20 g  !&, 
wieczorne. 2r  
niedziela.

Moskwa I 1
6.30 Poranek. 9.00-(I 

gnienie sportloto. 9io 
fab. „Oddaję r{kE i 
r  Audycja dla dzieci i 
JS?- angl.). 111,45 _
12.00 -  TSN. 12.15- 
pilkarskL 12.45-T V f£  
zyczny. 15.00 -  TSN |j 

■Film fab. „Kurhaa Mala
16.35 — Jeśli mas p 
}M 0 ~  Książka o
10.00 — Bezpieczeństwo r,
18.30 — Wiadomości o 
rodowe. 18.45 -  Końcu,.-
— Rozmowy niedyplomâ d 

Umiałem.byłego prom
USA Richarda Niiona a 
obserwatora politycznego I 
Zorina. 19.35 — Film l i  J 
biorę swój ból". 21.00 -  Gl 
21.45 — Aktualry vryrii.ll 
'— Audycja sportowa. 2Ł#j 
Chronograf. 22.55 — Ma 
kiem „Pi“. Podczas prany! 
23.45) -  TSN.

Moskwa i
8.00 — Gimnastyka p

8.15 -— Film n.-p. 8.35,! 
Historia dla klasy VDL
10.05 — Język angielski H 
11.35— Literahn dli i
11.05 — Teleecbo.§|| 
abonament muzyczny. !ML 
Program międzynarodot7 ̂  
neta". 14.05 -  SpeHdlj 
dzieci. 15.10 — Miej® 
mow: od pieśni do pi®
— O radzieckich po®, 
rcach . 17.45 -  *Wo* * 
we. 17.55 - T V lita
— Rozmaitości IM®'  
strzostwa Europ’,/ 
Podczas przerwy. MW' 
branocka. 21.00 • 
Telewizja autorski 
Mistrzostwa świata * * 
tonie.

Pogoda
Litewska Śluili* .JJcj, 

orologiuto 
maja zadununeiM I 
niami.
Wiatr slaby. W " 1 I  
16 stopni. , t O T

W ciągu imCa
krótkotrwale 
ra w nocy ^  l 
15—20 stopni.

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1053 r.

Nasz adres: 232024, I
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218

Cena 10 kop.

Zain. nr 888.
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wiltis".
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dzlalny — 61-38-34.
Działy: państwa I samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa I młodzieży; li
teratury i sztuki; felietonów I sportu — 61-71-25; życia poli
tycznego; listów —* 22-37-38; życia wsi; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług i komuni
kacji — 61-15-16.
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